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y nodowodzg ym. fmp. bar, Litzenhofen. na czele, R: 
Gdy:Biskup zasiadł ru. stóp, tronu, mając Po pra- 


W i; 
da oryginalów, a ostatnią do ludu miasta Krako- 
wa i dyecezyan także po .polsku: | 


| Rektor Uniwersytetu Dr Szujski i senior Kapitu- 
ły krak. X. kan. Scipio; chleb (dostatek wiejski): | lg po pra- 
hr. Artur Potocki i Orzechowski włościanin z Krak.; | wej rece: Xi Dziekana: Kapituly, zbliżył się do 
wino (symbol miłosierdzia): Prezydent miasta Dr | tronu: notaryusz: Kapituły, X. kan. Polkowski 1 
Zyblikiewiez i p. Paweł Popiel. odebrałsodz X. Biskupa; rozkaz, odczytania pism 
Odtąd nie wraca już: Konsekrowany do swego pepieskich i błogosławieństwo, i wstąpiwszy Ua 
ołtarza, lecz wraz z Nuncyuszem sprawuje dalej | ambong, odczytał, bulle, Ojea, sw.: 1) do Bar 
św. ofiarę. Po Komunii Núncyusz wkłada: nowe- | pituly, 2). doi. duchowieństwa, 3) do wiernego — 
mu Biskupowi: infułę, rękawiczki i pierścień, ludu dyecezyi krakowskiej ; wszystkie, trzy; bulle a 
wprowadza go na swoje. krzesło i przedstawia lu- po: łaciniey. ay: ostabnia,, takze,, w przekładzie pol- 
dowi. Poczem podaje mu pastoral, intonuje Te} skim» Następnie. Dziekan Kapituły . wprowadził: 
Deum laudamus i gdy duchowieństwo śpiewa. ten | X: Biskupa, na; przeznaczony, dla niego tron, po. 
hymn, nowy Biskup wraz, z. Biskupami-Asysten- anek stronie! ołtarza, od czasów. X. biskupa 
tami przechodzi kościół, udzielając: ludowi: bło- | Skóżkowskiego dotad niezajmowany, i miał, do. 
gosławieństwa. Powróciwszy do ołtarza, X. biskup | Rego: dłuższą przemowę . tej, mniej, więcej, tresci: 
Dunajewski podziękował Nuneyuszowi za döko-| „Pó. 44 latach;: sieroctwa, tronu. biskupa. kra- 
nanie obrzędu konsekracyi śpiewając po trzykroć: kowskiego, jako: 12; z; kolei „pasterz, tej; przesła- 
Ad multos annos, usciskat Biskupów-Asystentów | wnej. dyecezyi, obejmujesz..dzis, Naj rzewielebniej- 
i udzielił całemu ludówi pontyfikalnie’ po’ raz| Bzy: X. Biskupie, tę, starodawną, stolicę, z. Bożego 
pierwszy błogosławieństwa. pasterskiego. Po. dó- | zmiłowania, łaski Monarszej i, Stolicy Apostol- 
kończeniu Mszy św. X. kan. Golian“ zapowiedział, | skiej» = ' , Sk 
że w wilię wyjazdu Nuneyusza do Krakowa Oj-| ' Poczet. Twych przezacnych, poprzedników na 
ciec Sty polecił mu telegraficznie, aby udzielił | tym tronie, który dziś, zajmujesz, Najdostojniejszy © 
duchowieństwu i wszystkim wiernym dyeeezyi|X- Biskupie, przypomina. Ci,i świętych Mężów 1 
krak. w Jego imieniu błogosławieństwa apostol- | zasłużonych Kościołowi i Ojczyźnie Dostojników, — 
skiego, czego też Nuncyusz dokonał. którzy pomni na przestroge Pawła św., sprawo- 
Podczas nabożeństwa w kościele N. P. Maryi| wali ten: wielki, urząd wedle. woli Bożej, Takiego 
i na Zamku wykonał p. Wincenty Richling, or-| my dziś; w osobie. "Twej witamy. Biskupa i cit 
ganista i dyrektor muzyki katedr. z śpiewakami |Szymy 818, że: wzory. Twych: wielkich, Poprzedn - 
swojemi oraz najlepszemi siłami amatorskiemi: ków — droga: i wskazówką będą w rządzeniu 
Kyrye, Gloria z solennej Mszy Horaka, Graduał trudnem owczarnią. Chrystusową. Wiemy, jak 
i Credo z Mszy Karola Studzińskiego, Offertorium | ciężkie: brzemię bierzesz na barki, swoje Najprze- 
Richlinga Wincentego, Sanctus Horaka, O salu- | wielebniejszy X. Biskupie, ale. my Kapituła 1 du- 
tris K. Studzińskiego, Agnus Horaka. Potem |chowieństwo. Twoje, wierność. Ci, zaprzysięgając I 
przy wyjściu z kościoła N. P. Maryi Antyfonę | posłuszeństwo, wspierać: Cię będziemy i 8: uchać — 
w. Ścisłem tonie kościelno-choralnym: Posut adju- | głosu Twego, jako. naszego, ukochanego. Faste- 
torium i antyfonę przy wstępie do kościoła kate-|rza — pozwól, iż ten hołd, publiczny złożymy Ci. 
dralnego: Ecce Sacerdos magnus, obie na kwartet |teraz wszyscy na tronie. Twoim“. | > 
wokalny umyślnie na tę uroczystość skompono- | Na tę rzewną, przemowę, . której. naturalni 
wane przez W. Richlinga; na zakończenie z te-|mozemy dać w. calogci,, ale w najkrótszym. 
matów słowiańskich przez całe ,homagium wyż | zarysie —najprzewielebniejszy X. Biskup siedzą 
kona! p. Richling swoją Symfonię na: organach. E tronie bskupim z. pastorałem w ręku z wz 


Kraków 9 czerwca. 

Bulle Stolicy Apostolskiej przysłane do Krakowa 

a dotyczące konsekracyi i objęcia katedry dyece-| 

zyi krakowskiej adresowane były: | Mi E 

Pierwsza do Elekta biskupa krakowskiego 

w której zamieszczone były: szczegóły z Zy- 

wota jego, zasługi i prace jego na polu 

duchownem, które mu wyjedvały tę wielką 

godność w hierarchii Kościoła, władzę do 

zaproszenia konsekratora i assystentów-bi- 

skupów, niemniej obowiązek wykonania 

_... przysięgi wierności Stolicy „Apostolskiej 

Bulla ta czytaną była przed samym aktem | 

~ konsekracyi. Druga i trzecia bulla’ tyczyły 

się osoby Najdostojniejszego Biskupą, które 

w tych razach zwykła wysyłać Apostolska 

Stolica. Czwarta bulla starodawnym. oby- 

czajem adresowana do Arcybiskupa War- 

szawskiego, jako metropolity prowincyi pol- 

skiej. Piata-do Najmiłościwszego Monarchy, 

która natychmiast odwiezioną została do 

_ Wiednia. Szósta do Prześwietnej Kapituły 
krakowskiej, której osnowa tak brzmi: 


Leo Episcopus Servus Servorum Dei. Di- 
lectis Filiis Capitulo Cathedralis Ecclesiae 
Cracoviensis salutem et Apostolicam bene- 
dictionem ! Hodie Nos Ecclesie Vestre *) Ora- 

} coviensis certo modo pastoris solatio desti- 
tute de persona dilecti. filii Albini Duna- 
Jewski Electi Episcopi Cracoviensis Nobis 
et Venerabilibus Fratribus Nostris S. R. E. 
Cardinalibus ob exigentiam ejus meritorum 
accepta Fratrum eorumdem consilio Apo- 

: stolica auctoritate providimus. Ipsumque illi 
in Episcopum prefecimus et pastorem, cu-| 
ram, regimen et administrationem ipsius 
‚Beclesie Cracoviensis ei in spiritualibus et 
temporalibus plenarie committendo prout in 

| Nostris inde confectis Litteris plenius con- 
~ tmetur, Quo circa discretioni Vestre per 
Apostolica scripta mandamus, quatenus ei- 
dem Albino Electo tamquam patri et pa- 


KONSEKRACYA. 
X. BISKUPA DUNAJEWSKIEGO: 
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: Uroczysty obrzęd kościelny konsekracyj Biel 
pa, który się odbył wczoraj w naszem mieście 
miał wyjątkowy charakter, bo był to jakby akt 
odrodzenia prastarej dyecezyi krakowskiej. Im 
dłuższa istniała przerwa w następstwie b ów | m 
owskieh‘, im w dalszej. przeszłości cad 
przychodzi aktu konsekracyi Biskupa w Krakowie, 
tem bardziej wzruszające wspomnienia history- 
czne wywoływała uroczystość, a nowego Biskupa 
o pięknej, majestatyeznej, postawie, otaczały po- 
stacie wielkich jego poprzedników, a gdy ujął 
pastorał i błogosławiąc przechodził świątynię, 
wierni korząc się czuli, że na ich ezolach spo- 
częło błogosławieństwo pasterza, co dziedzicem 
dziewięciowiekowych tradycyj, snujących się przez 
całe dzieje: narodu. 
Wyjątkowe też okoliczności towarzyszyły temu 
obehodowi. Stolica Apostolska skłoniła się do ży- 
czeń reprezentacyi miasta, aby konsekracya od- 
była się w Krakowie, a Ojciec £. wysłał swego 
zastępcę i przedstawiciela przy. dworze wiedeń- 
skim, aby dopełnił konsekracyi. Wyjątkowy to 
zaszczyt dla Biskupa i wyjątkowa łaska dla dye- 
cezyi, która rozdarta na dwie części w szezu- 
płych zamknięta granicach, wraz z nowym pa- 
sterzem rozszerzona znów, w chwili, kiedy jej 
dalsze istnienie w wątpliwość chciano podać, od- 
zyskuje poniekąd dawną świetność. * 
Pierwsza podróż Nuncyusza Apostolskiego msgr. | 
Jacobiniego przed dwoma laty do Galicyi wzbu- 
dziła gorące objawy wierności i przywiązania na-| 
szego narodu do Namiestnika. Chrystusowego i 
wzmocniła węzeł łączący nas z Rzymem, a nie- 
minęła bez ważnych. następstw i zbawiennych dla} 
sprawy wiary, a więc i sprawy spółeczeństwa na- 
ERMA szego owoców. Jeden z najcenniejszych owoców 
stort animarum Vestrarum humiliter inten- |tej podróży odnosi się właśnie: do’ losów naszej |: 
„dentes, atque exhibentes, ei obedientiam ac losieroconej dyecózyi, która odzyskuje: pasterza |, 
reverentiam debitas et devotas ejus salubria |po półwiekowem blisko interregnum, a odzyskuje 
monita et mandata suscipiatis humiliter et |go według życzeń całej katolickiej spółeczności 
efficaciter adimplere curetis, alioquin senten- |naszej, za zgoda najwyższej Głowy Kościoła z wo- 
tiam quam idem Albinus Electus rite tule-|lą Monarchy. Tę zgodność życzeń kraju, z wy- 
rit in rebelles ratam habebimus et faciemus|borem Ojea $. i wolą Cesarza wyrażała obecność 
auctore Domino usque ad. satisfactionem [reprezentanta Stolicy $. i zwierzchników władzy 
condignam inviolabiliter observari. świeckiej. Ze: Lwowa. przybył na tę uroczystość 
Datum Rome apud Sanctum Petrum Anno | Namiestnik hr. Alfred Potocki i Marszałek kra- 
Incarnationis Dominice millesimo. octingen- |jowy hr. Ludwik Wodzicki znów jakby na znak 
tesumo septuagesimo nono Idibus Maii, Pon- |tej harmonii między rządem, krajem a Kościołem. 
tificatis Nostri Anno Secundo. X. biskup Dunajewski obrał sobie na współkon- 

„Siódma bula w tych samych słowach co |sekratorów, z kórych jeden biskup unicki, a drugi 
do kapituły adresowana do kleru miasta |z urodzenia Szlązak, a więc znów znak to połą- 
Krakowa i Dyecezyi krakowskiej. : Osma | czenia mimo różnie obrządku , mimo rozdziałów, 
do wiernych dyecezyan i do ludu krakow- |jakie w dawnych wiekach Szłąsk, świeżo zas Ruś 
skiego, którą tu dajemy w tłumaczeniu |od głównego pnia narodowego odrywały. 
polskiem: | 

„Leon Biskup sługa sług Bożych ukocha- 
nym. synom mieszkańcom miasta i Dyecezyi 
Krakowskiej pozdrowienie i Apostolskie bło- 
goslawienstwo! 

Dziś oto Apostolską powagą i za radą 
Braci Naszych Kardynałów , zaradziliśmy 
potrzebie Kościoła Krakowskiego, który aż 
dotąd pozbawiony był poniekąd właściwego 
Pasterza, wybierając mu Biskupa w osobie 
ukochanego Syna Albina Dunajewskiego, 
Nam i Czcigodnym Braciom Naszym Św. 
rzymskiego Kościoła Kardynałom, dla szcze- 
gólnych Jego zasług wielce miłego. Posta- 
nawiając Go tedy Biskupem i Pasterzem, 
staranie, rząd i administracyą Kościoła Kra- 
kowskiego, tak w sprawach duchownych 
jak świeckich w zupełności Mu poruczamy, 
jak to w Naszej ztąd wydanej Bulli dokta* 
dnie jest wyrażone. 

Przeto wszystkich w powszechności upo: 
minamy i wzywamy, wyrażnie Wam to Apo- 
stolskiem Pismem przykazujac, iżbyście tego 
wybranego Albina, za Ojca i Pasterza dusz 
Waszych z wszelką czcią przyjęli i nale- 
zytem uszanówaniem otaczali. na Jego 
upomnienia i zbawienne rozkazy z pokorą 
baczyli, tak iżby ku wzajemnej pociesze, 
wspomniany Biskup Albin z Was oddanych 
sobie miał Synów, a Wy, byście w Nim 
łaskawego Ojca znaleźli, 

Dan w Rzymie u Śgo Piotra roku wcie- 

- lenia Pańskiego 1879, dnia 15 maja Papie- 

„ztwa Naszego roku drugiego“. 

„Te trzy bulle niesione były podczas procesyi 

z kościoła Archiprezbiteryalnego Najświętszej Ma- 

ryi Panny przed Najprzewielebniejszym Biskupem 
przez X. Sobierajskiego, “az do kościoła katedral- 
nego ; następnie notaryüsz Prześwietnej Kapituły 
X. kanonik Polkowski, po odebranem błogósła- 
„Wieństwie Najprzewielebniejszego X. Biskupa i 
poleceniu jego, odczytał z ambony wszystkie trzy 


Wszystkie te utwory wykonane bardzo dobrze, |szeniem wielkiem a widocznem, natchnieniem od 
a piękne kompozycje p. Ricklinga odznaczały się |powiedzial wi wzniosłych. słowach, których tylko. 
prostotą i czysto kościelnym stylem. treść powtórzyć jesteśmy w: możności: poise 
|| „Kiedy przestąpiłem progi tej. przeslawnej swia~ 
tyni, rzekł X. Biskup, kiedy: stanąłem przdd tru 
mną św. Stanisława, zadrżałem. z trwogi na m) 
samą, że ja niegodny: mam dzierżyć tę lask 


Podziękowanie Rady miejskiej Nuncyuszowi. 


Po skończonem nabożeństwie przyjmował Nun- 
cyusz w zakrystyi kościoła N. P. Maryi Prezy- , y 
denta miasta i członków Rady miejskiej, któ- |skupią poprzednika mego. O! gdyby. to odem 
rzy stosownie do uchwały Rady miejskiej złożyli | zależało, radbym: się cofnąć. od tego ciężkiego 
Nuneyuszowi w swojem i miasta imieniu podzie-fr 
kowanie, że raczył przybyć do Krakowa i oso- 
| biście: dokonac w imieniu Ojca św. konsekracyi 
nowego Biskupa. Prezydent m. Dr Zyblikiowie 
we wspaniałej łacińskiej przemowie wyraził w i- 
mieniu m. radość z powodu ustania prówizó-| 
ryum i prosił Nuneyusza, aby 0 tej radości ca- 
łege miasta zawiadomił Ojca św., dziękując Je- 
go Świątobliwości, że prastarę Stolicę kraków- 
ską dał tak godnemu i przez wszyskich szano- 
wanemu Biskupowi. . 

Nuncyusz odpowiedział bardzo serdecznie z pra- 
wdziwym ogniem włoskim i zapałem. - ao 

Po przemówieniu Nuncyusza zbliżył się Pre- 
zydent. do X. Biskupa,.a niechcąć go nużyć dłuż- 
szą przemową, w kilku serdecznych słowach po- 
winszował mu w imieniu Rady i miasta nowej 
godności. X. Biskup podziękował Prezydentowi, 
Radzie i miastu za udział w jego konsekracyi i 
zapewnił, że staraniem jego będzie także ódpo- 
wiedzieć obowiązkom obywatela miasta, które 
oddawna jest mu jakoby rodzinnem i kraju, któ- 
rego jest synem. 


wiedzą, że ani go pragnąłem, ani. starałem | 
nie, a choć niegodny cofnąć się nie mogę od: 
go krzyża”. © i Aoa 
Dziękując X Dziekanowi kapituły, że pronto: 
ka z całym senatem duchownym, z całą kapitułą 
wspierać go w pracy: biskupiej, wspomniał, że był 
najprzód jego uczniem, następnie. podwładnym, że 
wśród kapituły znajduje dawnych swoich przeło- 
żonych, wśród duchowieństwa dyecezyi braci, od- — 
woluje sie do ich miłości i liczy na synowską poz 
wolność i jedność. Objawiła się tu zgodność naj- 
wyższej władzy Kościoła z wolą monarchy, któ- - 
rego godło viribus unitis, niechaj będzie i naszem 
godłem. Na zakończenie dostójny Biskup powstał — 
z tronu a zwracając oczy i mowę ku trumnie św. — 
Stanisława wzniósł ręce w górę, przyzywając po- 
mocy świętego poprzednika swego. Była to chwila 
zachwytu, wywołana i podniesiona majestatyczną 
postacią Biskupa, który oddawał siebie i swą ow= 
czarnię pod pieczę wielkiego Patrona. O! Swięty 
patronie nasz, rzekł głosem natchnionym, patro- 
nie ziemi polskiej, wielki i świątobliwy wzorze 
mój, błogosław mi na tej stolicy biskupiej i wspie- 
raj mnie łaską swoją, daj wiarę i odwagę i mẹ- 
stwo, abym sprawował godnie rządy źleconej m 
owczarni. Jakoś wskrzesił z grobu zwłoki Pio- 
trowina tak wskrześ w sercach naszych miłość dla 
Chrystusa Pana; a jako członki Twoje rozsiekane 
zrosły się napowrót tak niechaj ten rozdział mie» 
ufności, podejrzeń i nienawiści, któryby mógł 
istnieć jeszcze między nami, ustąpił, abyśmy wszy- 
soy zróść się mogli w jedno ciało ku chwale Boga 
Najwyzszego!* Poezem X. Biskup przyjmował ho- 
magium od duchowieństwa. Najprzód więc przy- 
stąpiła Kapituła do ucałowania rąk biskupich, za 
nią duehowienstwo $wieckie i zakonne według 
starszeństwa. Ceremonia ta trwała przeszło pół 
godziny. Wreszcie udzielił X. Biskup ludowi bło 
gosławieństwa i udał się do zakrystyi. 
Nie mógł i Uniwersytet Jagielloński Alma Ma- 
ter cracoviensis zapomnieć, że. biskupi krakow- 
scy byli niegdyś jego kanelerzami: Ponieważ 
w katedrze świeccy nie byli przypuszezeni do 
złożenia hołdu swemu biskupowi, przeto profeso- 
rowie Uniwersytetu z/Rektorem na czele, w swych 
pięknych i poważnych togach, przyszli do zakry- 
|krystyi oddać cześć swoją. Po kilku słowach Re- 
ktora Szujskiego X. „Biskup odpowiedział: że 
świeżo 'miał gposobność dać dowód, jak wysoko 
ceni jedność i harmonię między nauką i. wiarą. 
Ponieważ . zwyczajem jest, aby konsekratorowi — 
oddawano w darzé dwie świece, więc do niesienia 
jednej świecyt zaprosił X. kan. Scipiona, a dru- 
iej: Rektora wórsytetu. Wdzięczny jest, że 
ektor Magni icheial podjąć sięstej usługi i o 
je „wróżbę; że prace i stara- 


X. Biskup w słowach bardzo rzewnych i serde- 
cznych, poczem opuścił swe mieszkanie, a cechy 
z chorągwiami otoczyły jego powóz, który wśród 
odgłosu: Zygmunta i dzwonów wszystkich kościo- 
łów krakowskich, stanął o godz. 8-mej- u wrót 
kościoła N. P. Maryi. Duchowieństwo wita swego 
Biskupa i prowadzi do bocznego ołtarza, gdzie 
wszyscy trzej biskupi przywdziewają szaty ko- 
ścielne, X. biskup Gruscha bierze mitre białą, 
Konsekrowany zwykły ornat kapłański i czarny 
biret. Ostatni przybywa Nuncyusz, prowadzony 
pod baldachimem, który niosło sześciu mieszczan 
krakowskich w strojach narodowych, przez liczny 
zastęp duchowieństwa. Asystują mu w dalmaty- 
kach XX, Józefczyk i Drews, archidyakonem jest 
czcigodny staruszek, rektor seminaryum, X. Go- 
łaszewski, powszechnie „ojcem dyecezyi* zwany, 
gdyż od lat przeszło 40 wychowywał prawie wszy- 
stkich kapłanów dyecezyi. Pod jego też kierun- 
kiem odbywał: dzisiejszy nasz Biskup swoje stu- 
dya teologiczne i zachował zawsze dla swego 
dawnego nauczyciela synowską miłość i przywią- 
zanie. Nuncyusz zasiada przed ołtarzem, przy- 
wdziewa szaty biskupie i na, dany znak przez 
mistrza ceremonii, X. kan. Polkowskiego, który 
całą tę uroczystość z niezmiernym trudem, kie- 
rował, rozpoczyna się następująca : 


Pogoda prześliczna; ani jednej chmurki na nie- 
bie; od rana ciągną tłumy ludu z miasta i okolic 
do kościoła N. P. Maryi, gdzie: od godz. 4-tej 
wychodzą Msze Ś-te; o godz. 7-mej przybywa 
straż ogniowa do kościoła, tworzy szpaler i za- 
myka wszystkie "wejścia, puszczając odtąd tych 
tylko, którzy mają bilety. Już około godz. 71, 
cały kościół jest przepełniony; mieszczą się wszy- 
sey jak mogą; presbiteryum przybrane festonami 
na których herby biskupa; wielki ołtarz. wspa- 
niale przystrojony kwiatami i kobiercami, po pra- 
wej stronie tron dla Nuncyusza. Oba chórki lite- 
ralnie nabite; na jednym rodzina X. Biskupa, 
rodzina Potockich i grono zaproszonych osób; na 
drugim zakonnice i pensyonarki. Na wielkim chó- 
rze także mnóstwo osób. Pomimo ogromnego ści- 
sku, porządek w kościele wzorowy. Już przed 
'godz. 8-ma zbierają się w presbiteryum repre- 
zentanci władz, korporacyj i stowarzyszeń. Na- 
miestnik hr. Alfred Potocki i marszałek hr. Lu- 
dwik Wodzicki (w stroju naródowym), zasiadają 
w przygotówanej dła nich ławce, naprzeciw tronu 
Nuneyusza. W stallach po prawej stronie Kapi- 
tuła krakowska według starszeństwa, za nią Re- 
ktor Uniwersytetu Dr Józef Szujski w purpurze, 
czterej dziekani i profesorowie wszystkich wydzia- 
łów w togach i biretach. Między profesorami za- 
siada także brat konsekrowanego Biskupa, prof. 
Julian Dunajewski. Po lewej siedzą prałaci pa- 
piescy X. Spithal i X. Rzeźniewski, X. opat Sto- 
twiński, reprezentant biskupa i kapituły tarno- 
wskiej X. prałat Gwiazdon, dalej prezydent m. Zy- 
blikiewicz (w wspaniałym stroju narodowym), wi- 
ceprezydent Dr Weigel, za nimi radzcy miejscy, 
między któremi posłowie Rydzowski i Chrzano- 
wski w strojach narodowych. :Z reprezentantów 
władz rządowych, są obecni, oprócz delegata 
Namiestnictwa hr. Kaz. Badeni, dyrektor policyi 
Englisch. Sądownictwo reprezentuje prezes sądu 
krajowego p. Bołoz Antoniewicz i kilku radzców 
sądu wyższego, Izbę handlową, prezes jej, p. Ti Ba- 
ranowski i kilku członków. Widzimy także ezci- 
godnego prezesa Akademii Umiejętności Dra Ma- 
jera, posła dünskiego w Wiedniu Chrystiana. Falbe, 
kilku poslöw sejmowych: Pawła Popiela; H. Kiesz- 
kowskiego i w.i., prezesa Tow. roln. hr. Henryka 
Wodzickiego, prezesa Rady nadz. Banku galieyj- 
skiego hr. Br. Lasockiego i dyrektora Banku p: 
D. Skarzyńskiego, prezesa Rady powiatowej krak. 
p. Alfr. Milieskiego z całą Radą, dalej prezesa 
) Rady pow. chrzanowskiej, hr. Stan. Ostrowskie- 


` Procesya, instalacya i ingres do Katedry. 


Po godz. litej wyruszyła procesya instalacyjna 
z kościoła N. P. Maryi na Wawel. Naprzód szły 
muzyka wojskowa i pluton straży pożarnej miej- 
skiej, wszystkie bractwa krakowskie z chorągwia- 
mi i obrazami, dalej niezmiernie długi szereg du- 
chowieństwa świeckiego i zakonnego, wyższe du- 
chowieństwo, w końcu prałaci i kanonicy Kapi- 
tuły krak., a za nimi postępował pod baldachi- 
mem, otoczony chorągwiami cechów krakowskich, 
Najprzewielebniejszy X. Biskup w infule i z pa, 
storałem, udzielając ludowi błogosławieństwa. Za 
Biskupem postępowali: Marszałek, Prezydent m., 
Prezes Akademii, Rektor, Dziekani i Profesorowie 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Reprezentanci władz, 
Rada, miejska i t. d., tym ZA porządkiem jak 
w kościele. Wszystkie ulice, któremi postępował 
pochód były uroczyście przybrane, okna ozdobione 
kobiercami, a ludu niezliczone tłumy. Około kil- 
kadziesiąt tysięcy brało udział w tym pochodzie, 
który postępował wśród śpiewu duchowieństwa i 
ludu, odgłosu wszystkich dzwonów krakowskich 
i dźwiękach muzyki wojskowej. Z okna biblioteki 
garnizonowej przy ulicy Grodzkiej przypatrywali 
się temu pochodowi Arcyksięstwo Fryderykowie 
z swoim orszakiem. Kilka razy poem sie Zd- 
trzymywał, bo X. Biskup udzielał blogoslawien- 
stwa. } 

Kiedy procesya zbliżała sie do Zamku, ode- 
zwał się dzwon Zygmuntowy, witając swym po- 
ważnym i uroczystym dźwiękiem długo wyglada- 
nego Pasterza. Na ten głos tak miły sercu Kra- 
kowian i wobec wspomnień, które się cisnęły, 
niejednemu pewno łza w oczach stanęła!. Taka 
to była chwila przejmująca do głębi duszy. 1 

Około godz. 12tej wstąpił X. Biskup w progi 
Katedry krakowskiej. U wrót przyjmował go sp= > 
dziwy dziekan Kapituły X. prałat Karol Teliga. |ni a być: będą zgodnie do szerzenia 
X. Biskup. poszedł najprzód, pomodlić ‘sie przed światła, które jaglapnie jest oparte na wierzę, nie 
N. Sakramentem, potem ukląkłszy przed tmimną | jest światłem prawdziwem, :a znane mu od tak 
Ś. Stanisława, polócał siebie i swą'dyecezyę widl-|dawna uczucia i prace przezacnego Rektora i wie- 
kiemu Męczennikowi i Patronowi narodu. Następnie |lu uczonych profesorów są,mu pod tym względem 
X.Dziekan, podczas gdy kapela katedralna wykony-|najlepszg rękojmią. | EL A 
wała hymn Ecce sacerdos magnus, wprowadził go] © Następnie Wiele osób i przedstawicieli insty- 
przed wielki ołtarz, tymczasowo przywrócony flo} tucy) przystępowało do ucałówania biskupa ikon- 
pierwotnego stanu, gdzie X. Biskup zasiadł najprz0d sękranta,  Uzlonkowie Towarzystwa Sgo Win- 
u stóp tronu biskupiego. W Katedrze, prezbite- centego a Paulo, pod przewodnictwem swych. pre- 
ryum przeznaczone było wyłącznie tylko dladu-|zesów, uklęknąwszy otrzymali błogosławieństwo 
chowieństwa i ręprezentantów władz i korporac dla prac, które podejmują i dla ubogich rodzin, 
Była tam także obecna cała jeneralieya z glo-'|z któremi się łączą wężłem miłosierdzia, 


Ceremonia konsekracyi Biskupa. 


Nuncyusz ubrany in pontificalibus czeka przed 
ołtarzem na przybycie Elekta. Prowadzą go z ka- 
plicy XX. Biskupi-Asystenci; wszyscy trzej za- 
siadają na taboretach naprzeciw Nuncyusza. X. 
biskup Stupnicki odzywa: się w te słowa po łaci- 
nie: „Najprzewielebniejszy Ojcze, święta Matka, 
Kościół katolicki żąda, abyście tego kapłana na 
urząd Biskupi podwyzszyli*. Nuneyusz odpowiada: 
„Macież mandat Apostolski?“ X. biskup Stupni- 
cki: „Mamy“. Nuncyusz: „Odczytać go“. Kanclerz 
konsystorza biskupiego X. kan. Sobierajski czyta 
mandat Ojca Sgo. Następnie Elekt składa przy- 
siege na wierność Kościołowi, stwierdza ją wła- 
snoręcznym podpisem i rozpoczyna się egzamin 
co do urzędu biskupiego i jego obowiązków. Po- 
czem odprowadzają Biskupi-Asystenci Elekta do 
jego ołtarza; Nuneyusz odprawia Mszę św. przed 
wielkim ołtarzem, Elekt zaś przed swoim. Przed 
Ewangelią prowadzą znowu Elekta do Konsekra- 
tora. Następuje właściwa konsekracya. Elekt pa- 
da krzyżem, Nuncyusz i wszyscy obecni odma- 
wiają litanię do Wszystkich SS., poezem Nun- 
cyusz czyta prefacyę, intonuje Vent creator i pod- 
czas gdy duchowieństwo śpiewa hymn ten, na- 
maszeza Elekta krzyżmem św., daje mu pastoral, 
pierścień i ewangelię i udziela mu wreszcie wraz 
z innemi Biskupami pocałunku pokoju. Konse- 
krowany i asystenci wracają do swego ołtarza i 
przybywają dopiero do Nuneyusza przed ofiaro- 
waniem. Tu następuje pełen znaczenia obrząd 
tradycyjny składania darów Konsekratorowi przez 
przyjaciół nowego., Biskupa, dygnitarzy kraju i 
reprezentantów wszystkich warstw. Konsekrowany 
składa, Konsekratorowi: dwie świece „gorejące, 
„dwa bochenki. chleba i dwie baryłki wina. Swie- 
ce przedstawiają: wiarę i naukę, nieśli je teä:! 
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00) Zatrzymujemy pisownię używaną w aktach ko- 
scielnych, Crs R. ; 


wrót kościoła. 
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- zawieszono na jednej. £ 


wateli. 


wszystkich obowiązków : 


cej w te słowa: 


Ojca Sgo Leona XIII. 
się tylko do jednego, do 
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“Leona XIII.“ 


- nie dziwią mnie szczegó 


= rego tylokrotnie dowiód 
= wspólne z ogromną wi 


- trwałości. 
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CZAS z Wtorku 10 Czerwca 1879. ii 


zyi. Czyż stronnictwo Herbsta, które jest liberalne, 
może połączyć się ze stronnictwem, które według 
ostatniego wyrażenia się księcia Karola Schwar- 
zenberga reprezentuje idee konserwatywne , musi 
głosować z morawskiemi Czechami i ze stronni- 
ctwem prawa, a broni wzmocnienia żywiołu sło- 
wiańskiego w państwie, a tem samem wcielenia 
Bośni? Czyż możemy się więc łączyć i z rządem 
i z Herbstem, do którego stronnictwa zresztą tylko 
ośmiu Niemców z Czech należy, a więc paktować 
z Bogiem i z czartem? Do rezolueyi posłów cze- 
skich nie trzeba żadnej wagi przykładać; przy- 
szła ona późno w nocy do skutku, kiedy już naj- 
większa część deputowanych się. oddaliła, Nikt 
treści bliżej nie badał i większa część dowiedziała 
się o niej dopiero z gazet. Podburzać przeciw 
wejściu do Rady państwa dla tego, że minister 
hr. Taaffe powiedział, iż lud czeski gnać będzie 
posłów do Rady państwa, jest tylko bombą, aby 
lud podburzać, gdyż na zgromadzeniu posłów z 18 
maja wyjaśniono, że słów tych hr. Taaffe wcale 
nie powiedział. Lud dobrzeby zrobił, gdyby się 
zapalał do czego innego, a nie do tych klamli- 
wych brudów, co ten lub ów minister miał po- 


dem, sprawił Krakowianom radości przyjazd do- 
dyec. przemyślskiej obrz. gr. 
który za Władysława 


otoczeniu Ka- |rze wierni, że mu jesteście dłuźni za tyle dobro- | 
dziejstw, któremi was obdarzyl. 
ze bede wiernym tlomaczem waszych uczuć, Pa- 
kiedy powiem, ze ten toast na cześć Ce- 
wdzięczności. 
waszą religią, 
d, skoro mu]ście był przyjmowany, 
w świątyniach krakowskich Biskupa ruskiego, spra- 
wującego biskupie obrządk,, Tem większą przeto 
pociechę przyniósł nam udział X. bisk. Stupni- 
te było|ckiego w tej tak wspaniałej ceremonii; jest on 
nader wymownem i bijącem w oczy świadectwem, 
że Najprz. X. Biskup nie chee byi&jmniej wyłą- 
czać się od tego wszystkiego, co drogiem jest 
i pożądanem dla wyznawców obu obrządków w na- 
Jego modlitwy i błogosławieństwa, 
nęły na naszego Biskupa, przyczynią 
do ustalenia dobrej zgody 1 harmonii 
między dwoma obrządkami i dwoma szczepami, 
której nam wszystkim tak wiele zależy a którą 
e dlatego nieprzyjaciele Kościoła i Ojczy- 
zny usiłują burzyć z zaciętością. Wszyscy bie- 
dniey głośnym i serdecznym aplauzem potwier- 
a jeden z proboszczów 
u krakowskiego, uproszony przez swoich ko- 
aby podziękować 


Następnie udał się X. Biskup w: 
y do kapitularza, gdzie przyjmował Marszał- 
a krajowego na czełe kilku posłów i obywateli, ) 
rezydenta miasta i Radzców miejskich. Poczem | nowię, 
Kapituła i duchowieństwo 0 


Mniemam przeto, | stojnego Pasterza 
i Od czasu kardynała Izydora, 
Warneńczyka z synodu florenckiego jadąc do 
Kijowa i Moskwy, zatrzymał się w Krakowie i 
w katedrze przez Zbigniewa Oleśniekiego uroczy- 
nie widziano podobno 


sarza, jest także wyrazem waszej 
| (Zy:e oklaski.) Tak jest, kocha on 
bo to jego religia; kocha wasz naró 
zapewnia pokój i szczęście, i skoro na reprezen- 
tantów swojej władzy, przysyła pomiędzy was lu- 
dzi, którzy są godni waszej miłości i wasz 

I to przemówienie X. Nuncyusza przyję 
townie,|jak poprzednie, z serdeeznem i najży 
oleniem; wszyscy obecni zawolali: Niech żyje 


dprowadziło Biskupa 


at Uczta instalacyjna. aż 
Jezta instalacyjna. odbyła 
yum biskupiego XX. Mis ir 
miu. W trzech salach zebranych bylo okolo 150 
osób. W sali glównéj, ubranćj nade 
„portrety, papieżów 
rugiej Cesarza i Ce- 


zy na Strado- 


cane. 
Leona XII i Piusa IX, na ¢ 
sarzowej; na dwóch innych, herby miasta Krako- 
wa, Nuncyusza, Biskupa krakowskiego, Namie- 
stnika Galicyi i Marszałka krajowego. Przy stole, 
oprócz Nancyusza, trzech Biskupów, Namiestnika 
i Marszałka, zasiedli naczelnicy wszystkich władz, 
wyższe dachowieństwo i wielu znaczniejszych oby- 


ast na cześć X. Nuncyusza. 
hr. Ludwik Wodzi-|szym kraju. 
francusku. Pijąc naj które spły 
rzekł, wyrażamy uczu- 
kraju do Sto- 
dnią zasadę | na 


Wzniósł go Marszałek krajowy 
cki jak mowey poprzedni po 
cześć zastępcy. Ojca Sgo, ; 
cia wierności i przywiązania naszego 
stwierdzamy przewo 
ostojny Ksiądz Nuncyusz po raz 
a wiedziony szezerg dla nie- 
z wyższym umy-|sia 
unków Kościoła uj dzili słowa szan. mowcy ; 


licy Apostolskiej, 
naszego narodu. D 
drugi odwiedza kraj, 
go miłością z wielką pracą a 
słem oddawał się zbadaniu stos 
nas i potrzeb wiary. 
z uniesieniem, jako wys 
stojny Ksiądz Nuncyusz st 


X. Nuneyusz wzniósł pierwszy toast. „Zabie- 
rając głos w tej chwili, rzekł on, niepodobna mi 
nie być pod wpływem tego szczęścia i radości, 
któremi dzisiaj przepełnione są serca wszystkich 
i które widać na twarzach mieszkańców tego czci- 
godnego miasta, i wielkich i małych, bogatych 
i ubogich. Uroczysta ceremonia, którąśmy dzi- 
siaj odbyli, przyczyną jest, jak wiemy, tej radości; 
a to uczucie powszechne usprawiedliwia najzu- 
pełniej wybór zrobiony przez Ojca św. 
w osobie Najprz. X. Dunajewskiego; ono dowo- 
dzi, że powierzając mu tę starożytną dyecezyą 
odpowiedzieli gorącym pragnieniom wszystkich 


Kraj powitał go wówezas | okręg 
łańca Rzymu. Odtąd do- 
al się pośrednikiem ij prof. 
rzecznikiem naszym wobec Stolicy św. jak i ıno-|szezes 
narchy w sprawach Kościoła. W imieniu kraju całego ze 
zwierzchnik jego. reprezentacyi wezwał ;zgroma- 
dzonych do tego toastu, w którym łączyły się u- 
czucia wdzięczności, uznania i czci dla dostojnego 
gościa, to też podniósł się w sali okrzyk: 

Ponownie wstał X. biskup Dunajewski a zwraca- 
ac się do Marszałka krajowego, przypomniał w p 
nych uczucia słowach własną prze 
rej zanim jeszcze poświęcił się służbie Kości 
przebywał różne koleje, jakim kraj ulegał. W 
pragnieniach mnożyły się zawody, 
w pracach i usiłowaniach natrafiono na przeszko- 
dy, aż wreszcie doznano zawodu zawodów na- 
szych, czyli spełnienia poniekąd nadziei. Narodo- 
wość nasza zjednała sobie opiekę Monarchy, a pię 
wignąć i dziś na wszystkich | Jezuitów, 
Dominikanów, 


Każdy kto składa eświadczenie, że przystępuje 
do rezolucyi, ośmiesza się tylko wobec całego 
świata, albowiem dmie w narodową trąbę, żeby 
nikt nie szedł do Rady państwa, a z pewnością 
wszyscyby tam poszli. Z takiemi proklamacyami 
trzeba być ostrożniejszym i nie wyjeżdżać z niemi 
za lada pogłoską dziennikarską. W końcu przed- 
kłada Gregr wyborcom dziesięć punktów, na które 
odpowiedzi jasnej zwięzłej powinni żądać od swych 
kandydatów, aby raz ustały deklamacye frazesów, 
a zdrowy rozum ludzki aby swe prawa odzyskał. 


legów, zabrał następnie głos, 
Tarnowskiemu za te słowa, w których tak 
liwie odgadł i tak pięknie wyraził uczucia 
brania i wszystkich Krakowian. 


Iluminacya wczorajsza miała przedewszystkiem 
że była powszechną i ogólną: brało 
w niej udział całe miasto. Prócz kościołów kla- 
atnych, oświetlone były ta- 
tó-|kże niektóre gmachy miejskie i rządowe a nawet 
nnowiereöw iluminowało dnia tego swe do- 
na- |my. Aż do najdalszych zakątków miasta, do ubo- 
gich domków po przedmieściach, wszystko gorzało 
wczoraj światłem a dzień konsekracyi Biskupa 
Dunajewskiego zostanie na długo w pamięci Krako- 
wian. Z kościołów odznaczały się przedewszystkiem 
knem oświetleniem: kościół $. Barbary, OO. 
$. Mikołaja, N. P. Maryi, Bernardynów, 
Franciszkanów, Reformatów, dalej 
Karmelitów, XX. Misyonarzy, $. Flo- 
ryana, $. Jana, klasztor PP. Felicyanek i PP. Du- 
chaczek i wiele innych, których nie wyliczamy. 
Jeden kościół $. Piotra, stojący przy głównej ulicy 
miasta, raził ciemnościami. Ratusz miejski był 
także wspaniale iluminowany; we wszystkich 0- 
knach gorzało światło a nad bramą płomienie ga- 
zowe tworzyły herb miasta Krakowa. Pięknie ta- 
kże oświecony był Bank galicyjski dla handlu i 
przemysłu, Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń, Za- 
kład ks. Czartoryskich, szpital $. Łazarza, szpital 
$. Ludwika dla dzieci (bardzo ładny transparent 
z literami: X. B. A. D. i insygniami biskupiemi), 
Zakład drukarni Czasu. Nawet dół pałacu bisku- 
piego, w którym mieści się szkoła miejska, był rzę- 
siście oświetlony. Na ul. Kanonnej wszystkie do- 
my XX. Kanoników były pięknie iluminowane, 
w domu kościoła maryackiego umieszczony był pię- 
kny transparent z napisem: „Błogosław Boże no- 
wemu Biskupowi krak. Albinowi Dunajewskiemu*. 
Ul. Sławkowska, Floryańska, $. Jana, Szpitalna, 
Grodzka, Kopernika (w ochronie PP. Felicyanek 
piękny transparent) i Rynek były najbardziej o- 
éwietlone, chociaż wszędzię w wielu domach wi- 
dzieliśmy. rzęsiste światło. Do późnej nocy hie- 
zwykły był ruch pieszych i powozów, tłumy ludy 
wędrowały po ulicach, przypatrując się ilumina- 
cyi, a pomimo natłoku porządek był wzorowy i 
nigdzie nie było wypadku. Dopiero po godz. 11stej 
pogasły światła. Trzeba przyznać straży pożarnej 
naszego miasta, że w ciągu całej uroczystości u- 
trzymywała wzorowy porządek, a trudy olbrzymie, 
jakie przy tem poniosła zasługuje na zupełne 


vivat!|te cechę, 
_ wiernych. Mniemam także, że ta radość uspra- eł-|sztorów i domów pryw 
wiedliwi mnie dlaczego wnoszę naprzód zdrowie 
nowego Biskupa krakowskiego. — Brak mi czasu, 
 Szan. Panowie, aby wyrazić wam to wszystko 
eo we mnie budzą wspomnienia tej przesławnej 
= katedry. Przez dziewięć wieków zajmowało ją 
tylu wielkich i świętych biskupów, którzy byli 
chwałą Kościoła i narodu! Wiem o tem, że te 
wspomnienia zaszczytne, teń długi 
drogich sereu polskich katolik 
odpowiedzialność na nowego 
= odpowiedzialności dla X. bisk. Dunajewskiego nie 
_ lękam się bynajmniej. Przez długie lata widzie- 
liście, że pierwszym był on zawsze w pracy 
około zbawienia dusz, pierwszym w miłości bra- 
terskiej, pierwszym w wierności dla Ojca Św., 
wierności niezłomnej! Takim był w 
ści, takim będzie i na przyszłość ojciec i pa- 
sterz kochający, żywy przykład w wypełnianiu 
benignus, justus, san- 
ctus, potens in opere et in sermone, J 
Apostoł. Jestem pewny, że nie odmówicie mu 
swej pomocy w jego trudnem i wysokiem za- 
daniu, naprzód swojem synowskiem posłuszeń- 
stwem, następnie swą modlitwą. Będziecie prosić, 
wszyscy prosić będziemy, aby Bóg wszechmocny 


Artykuł pisma rewolucyjnego Zemla i Wola 
brzmi dalej jak nastepuje: 

„Jest jeszeze inny prad w socyalizmie rosyj- 
skim, ktörego organem jest zagraniezne pismo 
Nabat. Programat tej partyi — jak najrychlejsze 
zagarniecie wladzy w kraju droga spisku, cayli 
rewolucyi państwowej, a to w celu utworzenia 
nowego ustroju ekonomicznego i politycznego. 

„Niemamy zdaje się potrzeby wyjaśniać tu, że 
niezgadzamy się z takim programem. Pismo za- 
graniczne Obszezyna, wydawane przez naszych 
współpracowników i kolegów nieraz już miało 
sposobność : wypowiedzieć swe opinie co do pro- 
gramu socyalistów-jakobińców; my zaś uczynimy 
tu tylko parę małych uwag celem wyjaśnienia 
naszego do owej partyi stosunku. 

„Jakiebądź są różnice w naszych teoryach, nic- 
możemy jednak nieuznać, że wśród spółeczeństwa 
rosyjskiego, dotkniętego powszechną chorobą spią- 
czki politycznej i wśród niemniej powszechnego 
bezprawia ze strony rządu, partya, która dąży do 
obalenia teraźniejszej władzy despotycznej, wiel- 
ce ułatwi walkę i oczyści drogę socyalistom re- 


poczet imion 
ów, wkładają ciężką 
Biskupa. Ale ja tej 


kraj mógł się podź 
stanowiskach sterują nam mężowie, 
którzy łączą przywiązanie do tej ziemi z wierno- kościół $. Anny, 
ścią dla Kościoła. Podnosząc obywatelskie enoty 
Marszałka, X. Biskup wzniósł jego zdrowie łą- 
cząc go z toastem na pomyślność kraju. 

Profesor poseł Dunajewski, brat 
krakowskiego, przemawia mniej więcej następnie: 
Uroczystość kościelną, którą dziś obchodzimy pod- 
nosi zgodne połączenie dwóch mieczów, ducho- 
wnego i świeckiego. Kościół ma także obok krzyża 
miecz, bo nieraz jest on ecclesia militans; ale obok 
tego miecza duchownego, jest także miecz świe- 
cki, władzy monarszej. Widzimy tutaj dwa godła 
połączone, a ztąd wielka dla kraju naszego ko- 
rzyść i szczęśliwa rękojmia. Mamy tu wpośród 
siebie reprezentanta tego miecza świeckiego, za- 
stepce Monarchy, Namiestnika kraju, krew z krwi, 
kość z kości polskiej, syna tej ziemi, którego ród 
w przeszłości narodu tyle świetnych ma kart. 
„| Wznosi więc toast Namiestnika hr. Alfreda Poto- 
Piję więc na zdrowie Najprz. X. Dunajewskiego." 
"Ten toast przerywany często żywemi oznakami 
serdecznego zadowolnienia, 
słowem: Ad multos annos, 
nie powtórzyło z uniesieniem. 
~ X, biskup Dunajewski odpowiedział mnioj wię- 


zatem jakobińców, jako dezor- 
ganizatorów władz i rządu obecnego, znajdzie za- 
wsze między nami zupełną sympatyę. Przekonają 
się oni o tem praktycznie, skoro rozpoczną swą 
działalność burzycieli spiskowców. 

„Na tem moglibyśmy skończyć nasze wstępne 
słówko ‘do publiczności i kolegów. Ale trzeba 
nam jeszcze wytłumaczyć się przed społeczeń- 
stwem rosyjskiem z powodu napaści i oszczerstw, 
jakiego czasu bardzo gorliwie osy- 


Kapituły, X. prałat Teliga, w imie- 
niu duchowieństwa składa dzięki dwom dostojnym 
biskupom za trud, jaki podjęli przybywając ocho- 
czo do Krakowa, aby asystować przy konsekra- 
cyi..Najpiorw podnosi on znaczenie obecności X. 
biskupa Stupnickiego, który przybywając na tę 
uroczystość, dowodzi zjednoczenia dwóch obrząd- 
ków i pojednania dwóch szczepów naszego naro- 
du, które powaśnić się starano. Zwraca się nastę- 
pnie do X. biskupa Gruszy i w przemowie łaciń- 
skiej wita najprzewielebniejszego pasterza jako 
gościa w murach tego miasta. 

X. biskup Stupnieki w pięknej mowie dzię- 
kuje za toast, który obeeni przyjęli z zapałem. 
Stwierdza wierność Rusi unickiej dla Kościoła, 
dodając, że i w najprawowierniejszym narodzie 
mogą się znajdować odstępcy, a mimo to wier- 
ność duchowieństwa i ludu utrzymuje się nieza- 
chwianie. Dopełnił on "wobec Biskupa .krakow- 
kowskiego obowiązku braterskiego, a przyjeżdża- 
jąc do Krakowa, miał tu przewodnikiem metro- 
polite Izydora, który niegdyś celebrował w ka- 
tedrze na Wawelu. Naród polski, który ma tak 
liczne zasługi w Kościele, który bronił ziemie 
ruskie od najazdów niewiernych, bronił chrze- 
ściaństwa od potęgi mahometańskiej — choć te 
czasy już nie powrócą, nie zrzeki się swej misyi 
i nie zapomina o niej. Mowca zakończył wspom- 
nieniem wielkich tradycyj Krakowa i wzniósł 
toast za pomyślność Krakowa i jego mieszkań- 


Nuneyusz zakończył 
które całe zgromadze- 


| „Wielką wdzięcznością jestem przejęty za te 

łaskawe słowa, które raczyłeś wyrzec do mnie, 
- Najprz. X. Nuneyuszu, ale zarazem głęboko je- 
stem zawstydzony pochwałami, które: z ust two- 
ich słyszałem, i nie miałbym odwagi podejmować 
się tak ciężkich i trudnych obowiązków, gdybym 
nie liczył ńa łaskę Tego, 
|. którą spodziewam się, że 0 ez. 

twy wiernych mojej dyecezyi i błogosławieństwo 


któremi od nie 
pują nas nasi wrogowie. 

„Upewniają n. p., że jesteśmy przeciwnikami 
swobody politycznej i nieprzyjaciołmi z zasady 
rosyjskich liberałów i konstytucyonalistów. 

„Nieprzyjaźń dla liberałów? Ależ kto miano- 

wicie nosi u nas to miano? 
„Ludzie, którzy twierdzili, że demonstracya na 
acu Kazańskim 6 (18) grudnia 1876 r. na cześć 
przestępców politycznych 
młodzieży i starców zdziecinniałych, jeśli nie ko- 
medyą odegraną za zagraniczne pieniądze. 

„Ludzie mianujący się obrońcami wolności , 
a oburzający się tem, że przestępcy polityczni 
niedają się dobrowolnie tyranizować żandarmom. 

„Ludzie twierdzący, że bohaterski postępek Wie- 
ry Zasuliczówny jest wynikiem jej potworności 


który mnie powołał, a 
trzymam przez modli- 

Może nie od rzeczy będzie przydać do spra- 
wozdania z uroczystosci dnia wczorajszego, że 
Najprz. X. Biskup krakowski, z pierwszą mszą 
jaką miał odprawić po swej konsekracyi, udał 
się dzisiaj do kościoła PP. Wizytek, przy któ- 
rym przez lat kilkanaście sprawował swoje skro- 
mne obowiązki. 


Z przymiotów, któreś mi przypisał, poczuwam była zabawką głupiej 
wierności dla Ojca Sgo. 
Czyż mogłem jako kapłan, katolik i Polak, a do- 
dam także, jako poddany Jego Ces. Apostolskiej 
Mości nie kochać Ojca Sgo? Czyż mogłem zapo- 
mnieć o tylu wielkich usługach, które nam świad- 
czy, o tej ojeowskiej pieczołowitości, którą nas 
bez przerwy otacza, jakbyśmy sami jedni byli 
jego synami? Do tych węzłów wdzięczności mo- 
jej i czci przybywa dla mnie nowy, węzeł bisku- 
piego obowiązku. A tem łatwiej tę wierność dla 
Ojca Sgo przyjdzie mi zachować, 
stkich do niej zachęca zbawienny przykład na- 
szego najdostojniejszego Monarchy i Pana. Zaden 
biskup, szanowni panowie, 
“pieza nie będzie złym biskupem; a odwrotnie, ja- 
“kiekolwiekby on miał zalety, na nicby one się mu 
nieprzydały nieprzyniosłyby nie dobreg 
niesprawiłyby nie dobrego dla służby 
Mości, gdyby z temi zaletami biskup niełączył 
wierności dla Papieża. Przeto niezdziweie się, Pa- 
“nowie, jeśli odpowiadając na mowę Jego Exce- 
lencyi, wzniosę toast na cześć naszego Ojca Sgo 
"Leona XIII. Niech Gło Bóg zachowuje jak naj- 
dłużej na tronie Piotrowym i niechaj nam z niego 
"świeci jako lumen coeli! A Tobie X. Nuneyuszu 


Piszą nam z Przemyśla 8-go b. m.: 

Zgromadzenie wyborców miasta Przemyśla w dniu 
dzisiejszym uchwaliło większością głosów na wnio- 
sek p. L. Hausnera z poprawką notaryusza Fran- 
kowskiego po wysłuchaniu sprawozdania dotych- 
czasowego posła Dra A. Dworskiego: ,Zgroma- 
dzenie wyborców m. Przemyśla wysłuchawszy 
sprawozdania wyraża Drowi Dworskiemu uznanie i 
podziękowanie za działalność w Radzie państwa, 
zarazem wyrażając nadzieję, iż przyszła delegacya 
z większą stanowczością podnosić będzie sprawę 
narodu polskiego.* Wniosek aby opuścić końcowy 
ustęp, upadł. Wybrano komitet przedwyborczy 
z 50 członków. 


„Publicyści, przyrzekający rządowi, w nagrodę 
za ulgi cenzuralne być policyantami i szpiegami 
w sprawach politycznych itd. 

„Niech więc czytelnik sam osądzi, czy działal- 
ność indywiduów powyższej koteryi może mieć 
cokolwiek wspólnego z walką za wolność polity- 


że nas Wszy- 


posłuszny na głos Pa- 

Prezydent Dr Zyblikiewicz zabrał głos ja- 
ko przedstawiciel tego miasta, którego wielkie 
wspomnienia historyczne uświetniają dzieje biskup- 
stwa krakowskiego. 

„Dziewięć wieków jego istnienia nadaje mu po 
arcybiskupstwie gnieźnieńskim pierwsze miejsce. 
Biskupi krakowscy mają władzę udzielnych ksią- 
żąt, pierwsze po Prymasie stanowisko przy koro- 
nacyi królów, pierwszeństwo przed książętami, 
drugie krzesło w senacie. Rozległość dyecezyi, u- 
posazenie dziś prawie dla nas niezrozumiałe, na- 
reszcie osobistości piastujące godność biskupią na- 
dają wyjątkowe znaczenie tej stolicy biskupiej. 
Mowea wywołuje postacie Wincentego Kadłubka, 
Bodzanty, Iwona Odrowąża , Zbigniewa Oleśni- 
ckiego, który był pierwszym biskupem siewier- 
skim, Samuela i Bernarda Maciejowskich, dwóch 
królewiezów , Piotra Tomickiego i Woronicza — 
gdy tacy pasterze zasiadali na tym tronie bisku- 
pim wywierali wpływ przeważny na losy ojczy- 
my. Biskupstwo krakowskie splotło się z dzieja- 
mi narodu węzłami nierozerwalnemi, jest jednym 
z najświetniejszych pomników naszej przeszłości, 
a tem samem drogiem dla serca polskiego zabyt- 
kiem. Zwracając do Biskupa, który dziś ujął pa- 
sterał, wstrzymuje się mowca od wyliczenia Jego 
cnót, które tak wymownie wykazał X. Nuneyusz, 
i w imieniu miasta, którego jest reprezentantem, 
wznosi toast na cześć „naszego kochanego Bisku- 
pa Krakowskiego.* 

Niepodobna nam zapi 


„Co do aspiracyj konstytucyonalistów, nie 0 
nich dotychczas powiedzieć nie możemy. Nasz 
stosunek z tem stronnictwem wtenczas się ustali, 
gdy jego reprezentanci wystąpią w roli czynnej. 

„O tem jednem wszakże mogą być przekonani 
ci panowie, że każda próba walki o prawa ludz- 
kie i o rozszerzenie swobody myśli i słowa, jest 
dla nas równie, jeżeli nie więcej, cenną, jak dla 
liberałów rosyjskich, bez względu na to, jaka ją 
prowadzi koterya. 

„Mamy też nadzieję, że niniejsze nasze pismo 
peryodyczne chociaż rozpoczęte w celu służenia 
naszej przeważnie partyi, pożytecznem się stanie 
dla sprawy wolności słowa w ogóle. Przypuszeza- 
my przytem, że istnienie naszego pisma przeko- 
na rząd, jak bardzo jest rzeczą bezeelową wy- 
kreślać słówka i wiersze, gdy tuż przed oczami 
jego drukują się i rozpowszechniają całe pisma. 

„Może znajdą się ludzie, którzy idąc za na- 
szym przykładem, nie będą czekać tych błogich 
czasów, gdy się uzyska prawdziwą swobodę pra- 
sy, lecz nie odkładając, zaczną rozpowszechniać 
swe myśli z pomocą prasy tajemnej. 

„Snać taki to już los społeczeństwa rosy skie- 
go, że idee swobody dostają się do jego umysłów 
nie inaczej, jak drogą podziemnych knowań. 

„Z zupełną tedy ufnością i nadzieją współ- 
czucia ze strony wszystkich przyjaciół swobodne- 
go słowa, wypuszczamy W świat ten pierwszy nu- 
mer naszego pisma. 

„Idź, dziecię nasze pom 
gów! przerabiaj wrogów na przyjaciół i mnóż 
zastępy ludzi przychylnych sprawie wolności! Nie 
odstręczaj się ani swą postacią skromną i biedną, 
ani też nieprzychylnem przyjęciem, które nieza- 
wodnie w wielu miejscach cię spotka. 

„Wiedz nareszcie, że wielu z tych, którzy cię 
powitają wzrokiem chmurnym i twarzą skrzywio- 
ną niezadowoleniem, lub nawet wyrzucą cię za 
drzwi, tajemnie radować się będą twojem przyj- 
ściem na świat. 

„Idź w świat i działaj tak, jak ci twój obowią- 
zek nakazuje!“ 


Wiedeń 8 czerwca. Znany przywódzca Młodo 
Czechów Edward Gregr wydał broszurę, która 
w jednej chwili została w Pradze rozkupioną i 
obeenie niemal wyłączny, ważniejszy 
przedmiot dyskusyi publicznej. Autor udawadnia 
w niej, że dla Czechów nie ma innego punktu 
wyjścia, jak tylko bezwarunkowe wejście do Rady 
państwa. Cesarz, który swą niesłychaną popular- 
ność, jak żaden inny monarcha w świecie, za- 
wdzięcza swej niewzruszonej wierności konstytucji, 
nigdy nie zgodzi się na zamach stanu. Zbawienie 
dla Czechów jest jedynie możebnem na gruncie 
konstytucyi, która też w swoim czasie uznaną, 
a w r. 1862 li tylko z powodu obrażonej próżno- 
ści hr. Clam-Martinitza porzuconą została. Fra- 
zesy, że ucierpi przez to cześć i godność na- 
rodu, są tylko płaszczykiem, aby zasłonić bez- 
sens polityczny; polityk uezeiwy gardzi takiemi 
środkami. Podwójnym zaś bezsensem jest doma- 
ganie się rękojmij i ustępstw. Któż ma je poręczyć? 
Rząd czy Niemcy? W klubie prawnopolitycznym 
przedstawiono ze strony bardzo pewnéj, że wię- 
kszość gabinetu wcale nie pragnie wejścia Cze- 
chów do Rady państwa, a większość zgromadzenia 
objawiła przekonanie, że od rządu żadnych się nie 
osiągnie ustępstw. Niechaj wyborcy zapytują się de- 
putowanych, jak gmią mówić ciągle o konceyach 
o-|i rękojmiach, w które sami nie wierzą i dlaczego 
od kilku tygodni pokazują ludowi czeskiemu w jego 
o którym przywödzey 


winienem raz jeszcze podziękować za Twoje przy- 
bycie i stwierdzić, że ta radość powszechna mie- 
szkańców Krakowa, o której słusznie wspomnia- 
Jos, Twoją to między nami obecnością zostala 
* wywołaną. — Wznoszę toast na cześć Ojca Sgo 


Podniósł się znowu X. Nuneyusz i rzekł: „Te 
piękne i wymowne słowa, któreśmy dopiero co 
' słyszeli, nie dziwią mnie wcale w ustach Biskupa, 
Iniej w ustach X. Duna- 
* jewskiego. Jeżeli po raz drugi zabieram teraz głos, 
to dla tego, aby wam zaproponować, toast, o któ- 
'rym wiem, że go przyjmiecie najchętniej, toast 
na cześć J. Cesarskiej Mości. Od Papieża do Ce- 
sarza przejście nie długie i nie trudne. Alboż nie 

* od Boga, którego Papież jest 
- chodzi władza rządzców świa: 
< gnant ete? Alboż nie dopełni 
Ścioła, będąc wiernymi i posł 

- Ale tu jeszcze inny, słodszy 
- stojny Monarcha, który rzą 
` tylu cnót, które go zaszezy 
- rem Panujących, ma jeszcz 
- synowskiej miłości dla Ojca 'ś. 


iestnikiem, po- 
erıme Reges re 
przykazań Ko- 


nas łączy. Do- 
tym kraju, obok 
i czynią go wzo- 
edną wielką cnote: 

To uczucie, któ- 
Yi wciąż dowodzi, jest mu 
ekszogcia jego dobrych i 
ta wspólność przekonań 
Szan. Panowie, tworzy 
ii i jest rękojmią jej 


saé wszystkich szczegółów 
tego serdecznego zebrania, które trwało pół trze- 
ciej godziny i byłoby się dłużej przeciągnęło, 
gdyby Namiestnik, mając odjeżdżać wieczornym 
pociągiem, nie był zmuszony przerw: 
lem. Dodamy tylko, że w innych salach wzn 
szono podobnież toasta na cześć X. Biskupa kra- 
kowskiego, Nuncyusza itp. Jed 
wzniesiony przez hr. Stanisława Tarn 
sprawił szczególnie miłe wrażenie; był nim toast 
na cześć Najprz. X. biskupa Stupniekiego, jak- 
kolwiek ten w innej znajdował się sali. 
Profesor wspomniał, że wśród licznych gości, 
którzy z powodu dzisiejszej konsekracyi, nawie- 
dzili nasze miasto, najwięcej pod pewnym wzglę- 


iędzy przyjaciół i wro- 


en z tych toastów, |gazetach wróbla na dachu, 
owskiego, | czescy silnie są przekonani, że się złapać nie da. 
Ze strony Niemców również niczego spodziewać się 
nie można; ugoda z Niemcami teraz się nie powie- 
łaby nawet jednej sesyi Rady pań- 
stwa. Niemcy nie dali nam dotychczas stanowczej od- 
powiedzi, a jeżeli ją dadzą, naówczas Czesi w sposób 
niemiły pozbawieni zostaną nie jednej różowej illu- 


wiernych poddanych; a 
- religijnych, bądźcie pewni 
- szczęście i potęgę monarch 
| „Wszelako mam jeszcze inny powód dla które- Szan. | dzie i nie przetrwa 
go piję za zdrowie Oesarza. Wznoszę ten toast 
w pośród jego polskich poddanych. W całej Eu- 
ropie wiedzą, że go kochacie, że mu jesteście szeze-' 


ee 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


Kraków 9 czerwca. 


Nuncyusz odprawiwszy dzis Mszą św. w kaplicy 


pałacowej pod „Baranami“ przyjmował rano wiele“ 
osób prywatnych, podczas gdy X. biskup Stupnicki 
zwiedzał zbiory ks. Czartoryskich, gdzie go zbiór mo- 
net szczególnie zajmował, Towarzysze Nuncyusza 
Mgrowie: Spolverini i Rosini oraz p. Jacobini zwit- 
dzali z hr. Adamowa Potocką ważniejsze zabytki 
krakowskie. Dziś o godz. 3 obiad u Arcyksiestwa 
Fryderyków, na który oprócz Nuncyusza otrzymali 
zaproszenie. XX... biskupi:  Dunajewski, Stupnieki i 
Gruscha. X. biskup Gruscha stoi w domu XX, Misyo- 
narzy na Kleparzu. Na jutro projektowaną jest wy- 
cieczka Nuneyusza i jego orszaku do Wieliczki. Dzień 
wyjazdu Nuneyusza i Biskupów jeszcze nie naznaczony. 


Dla misyi bułgarskiej w Adryanopolu złożył 


X. J. Rybarski 5 złr. 


“ Namiestnik hr. Alfred Potocki odjechał wezo- 


raj wieczór pociągiem pospiesznym do Lwowa. 


— Odbieramy następujące ogłoszenie: 
Szan. członków centralnego komitetu przedwyborcze- 


go krakowskiego mam zaszczyt prosić na posiedzenie 
na niedzielę d. 15 czerwca 0 godzinie 4 po południu. 
Porządek dzienny: Kandydatury na posłów z gmin 
wiejskich. 


Kraków 9 czerwca 1879 r. 
Dr Zyblikiewicz, 
prezes komitetu. 


— Wezorajsza tak rzadka tej wiosny pogoda, którą 


4 


dopiero około północy przerwał chwilowy deszcz ule- 
wny, zgromadziła mnóstwo osób w ogrodzie strzeleckim, 
gdzie grała wyborna orkiestra wojskowa. 


— D. 6b m. odbyła posiedzenie Komisya antro- 


pologiezna pod przewodnictwem prezesa Akademii Dra 
Majera, na którem sekretarz Dr Kopernicki 
przedstawił materyaly do zużytkowania naukowego 
oraz dary do zbiorów nadestane przez F. X. Siarko- 
wskiego z Kiele, Dr Wł. Dybowskiego z pow. Nowo- 
grodzkiego gub. Mińskiej, p. O. Kolberga z Modlnicy, 
Dra Wł. Kryżego z Warszawy, p. Jul. Konopke i sio- 
stre jego p. Antoninę, p. A. Gorajską i p. Boehma z Kra- 
kowa. Następnie przyjęto z uznaniem odczytane przez 
Przewodniczącego oświadczenie Dra Dobińskiego 
z Kulparkowa o gotowości nadsyłania miesięcznie spo- 
strzeżeń antropograficznych, według udzielonej mu in- 
strukcyi. Ozt. kom. p. G. Ossowski zdał sprawę z po- 
szukiwań jaskini we wsi Zielonkach, któremi rozpo- 
czął poruczone mu zbadania w tym roku jaskiń w 0- 
kolicach Krakowa. Wykład objaśniał starannie opra- 
cowanemi planami i przekrojami tudzież okazami ska- 
mielin i innych przedmiotéw. Przewodniczacy zawia- 
domił o ważniejszych wypadkach poszukiwań swoich 
co do przyrostu ciała u Polaków galieyj- 
skich. Tenże zwrócił uwagę na potrzebę zaprosze- 
nia pp. lekarzy zamieszkałych na prowincyi o zbiera- 
nie szczegółów antropograficznych na osobach star- 
szych od lat 22, do których ograniczać się musiały 
spostrzeżenia robione dotąd przy sposobności spisów 
wojskowych. Dr Kopernicki zastanawiuł się nad 
sposobami dojścia do pewniejszej niż dotychczasowe 
mapy etnograficznej Galicyi W końcu ponowiono wy- 
bór dotychczasowego Przewodniczącego, a na przed- 
stawienie tegoż łącznie z sekretarzem obrano człon- 
kami komisyi Drów Kryżego i Wł. Dybowskie- 
go, któryto wybór poddany będzie zatwierdzeniu Wy- 
działu. 


— Jutro t.j. 10 czerwca o godzinie 5 po południu 


zbiera się Rada miejska w zabudowaniach szpitała 
św. Ducha eelem obejrzenia na miejscu przygotowa- 
nego planu parcelacyi tej realności. 


— Przejeżdżający przez miasto nasze do Bukaresztu 


poseł króla duńskiego przy dworze austryackim pan 
Falbe był wczoraj obecnym Konsekracyi Biskupa w ko- 
ściele N. Maryi Panny. Onegdaj zwiedził w towarzy- 
stwie prof. Dra Łepkowskiego Bibliotekę Jagiellońską, 
gabinet Archeologiczny, Zbiory książąt Czartoryskich, 
Wawel, oraz kilka celniejszych kościołów. Wczoraj 
wieczór wyjechał do Rumunii. 


— Policya przeszkodziła wczoraj rano następującym 


dwudziestu ośmiu osobom stanu włościańskiego z po- 
wiatu ropczyckiego, parafii Straszęcin, udać się do Ka- 
nady na osiedlenie, a które tu przybyły w tym celu, 
nie będąc zaopatrzone w dostateczne fundusze na po- 
dróż: Józefowi Lipińskiemu z żoną i trojgiem mało- 
letnich dzieci, Michałowi Ćwikowi z żoną i dwojgiem 
drobnych dzieci, Walentemu Bieniaszowi z żoną i ezwor- 
giem nieletnich dzieci, Janowi Oleksemu z żoną, wszy- 
stkich z wsi Straszęcina; Jakóbowi Zielnemu z żoną, 
Jakóbowi Niemcowi i Walentemu Grychowi wszystkim 
ze wsi Grabie; Janowi Kramarzowi i bratu jego Jó- 
zefowi Kramarzowi, oraz siostrze Katarzynie Krama- 
rzowej, Marcinowi Dydzie z żoną i dwojgiem dzieci. 
Do emigracyi skłoniły wymienionych włościan listy 
zachęcające, jakie otrzymali od krewnych swych i 
znajomych z Kanady, a po części brak zarobku w miej- 
scu. Grunta i domy sprzedali innym włościanom i 
żydom i pobłogosławieni w kościele parafialnym w Stra- 
szęcinie na dalszą podróż wybrali się w drogę. 


— Pan Supiński ze Lwowa donosi, że w stawie 


Janowskim ginie i pływa po wodzie dużo ryb, mia- 
nowicie szczupaków, a to na wrzód pod ogonem tuż 
przy pletwie ogonowćj wielkości 20-centówki, barwy 
czerwonej, z ropą wewnątrz, niekiedy już przepęknięty. 
Obawia on się złych skutków dla zdrowia ludzkiego, 
jeżeli te ryby idą w handel. Należałoby tę chorobę 
i jej przyczynę na miejscu zbadać. 


— Między Kłajem a Bochnią pociąg idący do Lwo- 


wa przejechał na śmierć w nocy 3080 maja jakąś 
kobietę z odzieży wyglądającą na mieszczankę. 


— San donosi, że starostą przemyskim na miejsce 


wysłużonego p. Seidlera, został radzea namiestnictwa 
p. Albin Zajączkowski. 


— Do Rady powiatowej Samborskiej wybrany zo- 


stał z większej własności p. Karol Barański, wła- 
ściciel Radłowic. 


— Telegrafuja z Paryża w dniu wczorajszym, że 


festyn urządzony w wielkiej operze paryskiej na ko- 
rzyść zniszczonych wylewem mieszkańców Szegedynu 
wypadł bardzo świetnie. Znajdowała się na nim elita 
towarzystwa paryskiego, a między innymi ministrowie 
Lepère i Ferry, księżna Metternich i hr. Beust z człon- 
kami ambasady austryackiej, Lesseps, Haussmann, 
liczni reprezentanci świata finansowego, sztuk, handlu 
i wielu deputowanych i senatorów. Na gmachu opery 
powiewały chorągwie o barwach Austryi, Węgier i 
miasta Szegedynu. Spiewak Faure, Gounod, Krauss, 
Block, Vergniet, i Mussenet dyrygujący marszem wę- 
gierskiem obfite zbierali oklaski. Przy otwarciu kasy 


dochód wynosił 100,000 fr. W drugiej części festynu 
scena otwarta dla publiczności była świetnie udeko- 
rowaną. Naokoło stały bazary, w których aktorki 
paryskie sprzedawały towary. Po nad bazarami wisiała 
aksamitna draperya kosztująca 1,000 fr. Książę Walii, 
królowa Izabella i wszyscy ambasadorowie byli obecni. 
Sala i scena były przepełnione W środku sali urzą- 
dzono rozmaite gry. Obchodzace sprzedawczynie ofia- 
rowały kupującym swoje towary. O godz. 1'/, zrána 
wykonał personal baletowy „ferandolę*. Sprzedaż 


Czarna. 


świadczeń. 


Ä Kobieta 


po wielu dworach obowiaz 


pod Nr. 220 na I. pigtrze, 
przyjmuje sie Krawiecez 


stępnych. 


spodarstwach wzorowych 
sady. Adres: M. Z. Nr. 33 poste res 
Niepołomice. 
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< Propozpepa małżeństwa, 


= 'Wyksztalcony człowiek, właściciel pie 
knej willi nad jeziorem w, górach bawar 


by wdowę, jakiegobądź wyznania.. Zgło 


am Chiemsee in Bayern. 
1456-1-3) 
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„Pa ARTHAUD MOULIN: 


krwi. 
Skład g 
lim aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 


NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. 


Mongregacyi Hupleskioj]. 
Mraków,.), czerwca. 


Ruble papierowe rosyjski za 100 m. 
Kübel srebrny obrączkowy : . . 
Hsrki niemieckie za 100 marek . . 
Dukat ważny. + « « « 0... 
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.. 
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100złr.w.a. 


20 ala ee 
hin ważny ... . 
Seabro austryackie za 100 str. 
Kupony sreb. płatne l 
Listy; zastawne: $. obligi, 
‚6% polyozka krajowa galicyjska :”, >. 
Oblig ie ae galicyjskie 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . € 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . | 
< 6% listy » banku hipot. . l 
6% listy dłużne galic. zakl. włość. |. S 
b'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„= za 36 lat, bańknot. za 100 złr. w. a. . 
| 16% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
||| 28/18 lat, banknot. za 100złr. w. a. . 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
+. za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
_ Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (1 
4% listy zastawne Król, Pol. ser. I 
_ 4% listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika o. . . po złr. 
»  Lwowsko-Czerniowieckiej $ 

= w banku hipot. we Lwowie » 
'„ banku gal. dla h. iprz. w Krak. „ 


Losy krajowe, | 


Losy miasta Krakowa. . o « « « « « » 
' Losy miasta Stanisławowa 


Wiedeń: 7 czetwca. 


Obligi długu państwa. 


4'4*/, Renta papierowa . . . . . . . 
i srebrna . . 
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„katoliczka, polskiej lub niemieckiej naro- 
 dowości, zaopatrzońa w dobre świadectwa, 
znajdzie umieszczenie w Zassowie pod 
Zgłoszenia franco z oznacze- 
niem warunków, craz z dołączeniem za- 
(1467-1-3) 


w sile wieku, która pełniła 


gospodyni. obecnie zaś w Słotwinie, (14:0-3-6) 

BEI. ‚sie Be świadectwami naj- = — + 

ehlubniejszemi,, poszukuje miejsca od 1gó maga Lalo er poa sig obese NC 

lipca b. r. = Aires; local a, (Niza Niezawodny srodek do Wytepien:a 
E dworski. (1468-1-2)| „szczurów i myszy. | 


| Przy ulloy Szewskiej 


yznę 
damska po cenach bardzo przy 


(1428-1-3) 


4 bak er TR Ay 
Rzadca ekonomiczny 
kawaler, mogący się wykazaé’ dobremi 
świadectwami z 11 letniej praktyki w go- 
, poszukuje po- 


(1469-1-3) 


Misza — są do sprzedania przy ulicy 
Długiej pod L. 38 po cenach zna- 


_skieb, w pięknej i zdrowej okolicy, życzy 
sobie pojąć za żonę zamożną osobę, choć- 


szenia prosi uprzejmie nadsyłać pod adre- 
sem: L. L, poste restante Prien| 


znajdzie miejsce praktykant| 
dobrego prowadzenia sie. (1419-3-3) 


Pigulki Morisona 


_ Najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich słabo- 
Ściach złego przymiotu, nadto w zolzach, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 


łówny w, PARYŻU u p. Arthaud Mou- 


w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskie 0 
a Korong“ w Rynku głów. — w CZERNIOW- 
_ CACH w aptece p. Golichowskiego, Że) 

g- 


Kurs pieniędzy I papierów publ. 


za 100 rnbli) 
» 100 rubli 
‘ » 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli] 


i Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


Ni KSIEGARNIA Ò 
“2, A, Krzyżanowskiego 

«| „ w Krakowie | Ó 
( poleca wielki wybór książek be 
A na premie ozdubsie op a-- & 
yj Why sh’, "2 napisem złóconym 
„„Nagroda pilnessi“ 
: w cenie ad, 20 ent, i wyżej, 
oraz obrazki'na setki od 
A] [| 30 cat. w żej. 

*. ABE" Bisrącym z prowin- 
¿cyi naraz za 5 złr., odsyła 
ele fea mco! (1254 4,5), Y 


Br fea zę me 


Pianino Schweighofera 


mało vżywane, jest do sprzedania przy ul. 
Stolarskiej pod 1. 473, I. piętro, w podworcu. 


ki 


tem sig Szczegćlaiej „zalecający, że na Ż6 
dne ziesztą z zwierząt domow, on nie działa 

Me 

Cena. puszki, mmejszej złr. 1 
Destaé można wraz z.;rzejikm użycia rot 
adresem: St. Wójcik seig farmacy 
» Uściu Jezuickiem, poczts S: e 
dliszowice. (1272-12 24 


Tord Boyanx 
niszczący myszy kro- 
ty, szczury itd. Urug- 
nie honoc. na Wyet. 
Fow, W Paryżu pp 
Guerard et C-ie. rne 
ae lEiysés des Bszux || 
Aris; 17, — w Kreko- 


(795-5-) 


Harmonijne dzwonki 


„ołtarzowe .... 

(cos rzeczywiście pięknego) 

3 do-4 glosowe w harmonijtyca akórcach 

strojone, z pysznym dźwiękiem i gustownie 

ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek 

26 dzwonkami 24 marek dortarcza A. 

Terletzki w Elbiągu (Elbimg) 

w Prusiech. 1 (486-14 20, 

ni POLECENIA, ; 

1) Nasz sposób daw:mienia wymaga ulep- 
Bżenie, Wyprobosawszy d:woski p Tec- 
letzkiego, przyznać sm mus: e, praktycz- 
n 86. Ma:g one bardzo mity dźwięk, azoze 
góloiej w wieikich kościołach się wydają. 

Dr. Franciszek Witt prob szcz w Laudshut. 

(Musica Sacra) 1879 peg. 48). 

2) Przystane mi dzwonki maja nader mily 
OZaigk i piękny kształt. Także cena ni: 

- jest za wysoką, dlatego „estem zugełnie 
zadowolonym. 

Dr. Antoni Janisch, dziekan w Xormotan 
obo (Ww, G-echash), wę 

3) Z rzeczywiście p.ginzch dzwonkćw jestem |. 
bardzo: zadowolonym. Szczęść loże | 

Dórfner, dyrektor król. zakładu w;chowaw- 

czego w Niedersol Saepfald (w Bawary!). 

4) Dzwonśi są piękne, zatrzymują je i dzię- 

` kujg ża udzielony mi łaskawie kredyt. 

Hrabina Debiñska w Rsdołowicach w Galicji. 

Coś rże.zywiś.ie. pięknego. 

Proboszcz Neumann w Kędzierzynie p.d 
riet has, Zem. r 

Serdtcznio dziękuję i wioszojg! - 

| Opitz. ksiądz w Neumark w Szlązku 

. Jestem zupełnie zadowolonym z d.wun 

ków i pclecę je moim brasiom w Chr. P.| 

Fleischmann; proboszcz w Baska w G:licyi 


t. 


) 


«kiego — w Czerniowcach u p. 
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4", Losy sroka 1860 po 500 ur, 
4% » » 1860 , 100 zir. 
" » , 1864 „ 100 złe, . 
Le = = aaa » Dim. 
H 14 50 y Uomo-Rentón . © . . . 
Ar 65 t ER AE | . + 
ces 57 50 Obligi indemnizacyjne. 
.. 5 Gil . . . « . . 10%, podas. 
oe oa RR d 
sc cyjskie . e > w ” 
oo 100 25 Morawskie : e s « a p S 
a... 100 — Niższo-austrysckie . . „ , 
Wyższo-austryackie . . 5 A 
Bziązkie,piiNo/a i w a lą 5 
Biyrygalce FE ale 7 s 
RYJ Ele iedmiogrodzkie . . . / » 
d A 91 50 Wegierskie PRR ROLL LSI i 
ES 85 — | Węgier. z klaaz. 1867 . Poo 2 
El 91 75 | 5e, Obligi poż. kolei weglernkiej . . 
| 9650 | 6%, Renta węgierska złota . . . . 
Gz PREZ 44%)»: à „ (za Ostbahn). 
dd 
ER t Akeye bankowe, _ 
ig 2 5042 Aw lo-austryackiego Bankn. 120 złr. 
są i g4 — Boden-Credit węgierskie . . 140 złr. 
7 > n ae p AGA 
og 99 —. | Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 , 
lea. cd 2.2... Węgierskie 200 ,. 
L e| Depositon-Bank |. . . . 200 , 
eyit aire ry Mae niż. austr. . 500 „ 
¡E eae . Banku hipotecznego 200 , 
= RE m Be w Nie POS ? 
E Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 > 
Real-Credit-Bank . . . . 200 , 
asy, NE OR eig: 100 , 
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0 | Akcye kolei. 
vor Albrechta „. . . . 200 złr. bezy, 
DDA 20 50 |. Alfold-Fiúme" . . . 200 „ 5% 
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: "= afe Donau-Dampfsch.-Ges. 525 „ » 
— Elżbiety .., . . . 210 „ 5%, 
Linz-Budweis 22,200 w. » 
‘Salzburg-Tyrol”. . . no. 
|| Ferdynanda ‘Nordbahn 1050 „ » 
veo ¿Franciszkg Józefa . . 200 , n 
ur] Gal.¡Karola: Ludwika . 210 „ 5%, 
EE 67.75 | Koszycko-Oderberg. „ 200 , 5 
Gad „69 50 | Lwowsko-Czern.-Jassy 200 „  „ 
dA 65:1 797804] > Nordwest austr="c; |; b sign 
117 75 | 118 25 2 Lit R 30 _ hardy, 


Jakubowa 


Jed: zastępca dla kraju i 
f Fr sklad 4 Krakowi 
s bycia w aptece 
4 Blumenthala w Zyweu, - 


aństwowa 


ma cele dobr 
której czysty dochód puswigcony jest naj 
dzieci w Trauukirchen i córek Bożego miłosierdzia 
Bukowiny celem założenia szpitala w polgezsniu x od. 


6272 wygranyc 
1 główna wyr. 70,000 złr. renty papier.: 1 główna wygr. 


” 


Do” Los kosz 
Bliższe warunki zawiera roziład gry, 
wych, w Wiedniu, Stadt, R.emergasss Nr. 7 
sprzedaży losów. 


firma załużona 1835 
topełcastudi, Obere D 
_ eben dem Bchóllsthófe, 

danie) suobjaśniajączm cennikiemza z 


ocenią nóg 
$ każ 


j ” 

Następnie 88 pobotzuych wygranych w tył 
wygranych po 1000 zir., 20 wy 
granych po 100 zir. renty papier 


PARYSKIE | WIEDE 


STOLARZE 


r, O 


polecają się 


. Po * 


axe jest od 1 


«mystiich 


y źmaćztlie od! 


— Celem unikzienie 
należy żądać wi aptekach wyraźnie R, Le 


dziatem dl 
narcdowezo we Lwowie. 


h w ogólnej sumie. 


tsk zwanemu mied 


rekcyg, poborów. lote 


oterya 


oczynne Cislitawii, 
przód dla krakonskiego szpitala dla dzieci, ochronki dla 
w Wiedniu, następnie wedle miary dochoda dla 
a obłąkanych i dla rusiń;kiego zakładu 


» i ” a 
i naprzód po 100 


+» WYeszc1e wygrane..gotówką 
3 A w ogól: ej eme 29,000 złr. z 
Ciagnienie nastąpi nieodwołalnie 17 
tuje 2 złr. w.-a. 
który dostaó można z loeami w oddziale 1 


US 
NSBIE 
bardzo gustowne, trwałe i tanie. U 


J. G. & L. F 


kuteczniona odwrotnie talkke m 
oś #igcony jest rózoym humanit 


ow 


„ 


e 


1 TAPICEROWIE, 
FE fedalańiij OFCI 
enaustra 


IS SPEA 


‘ROB BOVWEAU LAF 


Upowainiony we F 


FECTEU 


i protokó!owana firma od 1870 r. 
w WIEDNIU, Gisela 


O lat z bardzo dobrym w 
lemezacla, Holandyi, 
„mil, M 6. dl. „przeciw 


rii 


Losy przestane będą opfatnie. 


borów Inter 


W.edeń, 1 maa.1349 r. ., 


Ne Y 
AM 


¿03 — 
85 25 
90 —| 90 25 


125 861126 20 
161 50|162 50 
66 21265 50 
49 751250 — 


Bo —825 — 
legs —l838 — 
88. 25| 88 30 
118 — 118 50 


123 50/123 75 


Rudolfa. out. 
Siedmiogrodzka Lie, 
Staats-Eisonb.-Geaall, . 
Siidbahn (Lombardy). 
Siid-nord. Verb. (Par.} 
Theissbahn (Cisañska) 
Tramway Wieden. . 


N ee TH nowe 
‘Weg. NE Łupkowską 


Westb. Stuhlw. . 


858335 - 


S 
=) 


rd-Ost , . 


3383 


Bsuw3 IN ut 


z3 


„Akcye różnych przedsiębiorstw. 


Gasgesell. 


Gas-Industrie Wied. . 
Liesing. browaru 


Listy zastawne. 


gól, austr. % złe. 5%, 


6°,, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15lat 


5 ve 
5% 
ert 


Bukow. Kasy Öse 


Boden Kredit allg. złotem płatne 
‚papier. 33 lat 
zędności 


6%, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 


7%, Listy dinzne Włość. | 
Towarzystwa kredyt. 


6%, 
59,97 
4%, 


6% > 

6%, 

Bi 
0 
/, 


IA 


5° 
5° 


Bank. Hipot. 5 
Włość. 


9/, Bipot. Morawskie. . ” 
Bank. austr. weg. (National.) mon. k, 


» 
„ . 
2 złote . 
al. Tow. kred. ziemsk. 
‘5%, Gal. Tow. kred. ziemsk. 
9 nowe 
lwow. 


20 lat 
36 lat 
36 lat 


37 lat 


36 lat 


Gea = A E na W. a. 
5%, Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/,°/, Real-Creditbank . . 

5/1 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . «. 
Weg. ogól. Bod. Kred. .-34 lat 


DWA OF, 
5% 


Priorytety kolei. 


. 36, lat 


Boden Credit-Institut . 


Albrechta « s; . «|< -+.300 
Alfóld-Fiume . . . «200 „ , 
ga „ „Em, 1874 ..200 „.. „ 
Donau-Dampfsch. . . .300 „ ", 
n » ‚1001200 „ 6%, 
LR Ts złotem `: 200 „u 5% 
Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150. „ bezy, 
Elżbiety ., . ..... «100 , 41,7 
v Em. 1862 . .300 , 5 
A Linz-Budweis . 200 , 5%, 
Sono BAS TO, 214142007 2, 5, 
5 e 1872 OT TINEA 


Ral h iT yr 1878 9 


ETA O 


pinos 


92 —| — 
114 75115 25 


99 — 


3 tis I bla; 


30.2 
10,000 złr. renty papier. 


MEBLE 


>. 


strasse Nr. 6, w WIEDN AU, 


Paplorsw państwowych 
pod najkorzystniejszemi warunkami 
a logy po 8 zte. XIX 


i łupieżowym, strupowi; zebraniu tłaszezu, 
t i. wanen zianemu nosowi (ozer- 
1 przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom” g. owy 
idomu polecone jako środók do mycia czyszóżący skórę. 
Ei = opisem użycia 35 


i smołówca drewnianego 
‘wezelkich innych mydeł wuołowych 
omamień —— 
i rwałać na zielone epakowanie 
i tutaj odbity zma 
oohronny. 


Wazystkieh: miastach m Gaia 
GB ces. i król. Apostolskiej Mosel 

jnysh POrgezona. tia ob u 
dob 


roczynna 


alg 


l» 


KRZ 
© zir; 500 ıh. i 200 ztr, RO 
gianych po 500 złe, 40 wygranych po 200 sk. i SO Wy- 
po 40 zir., 20 zir. i 10 zł. 


Jipca 1879. 


yoyeh Karol kir von Tumhi l, 


o. k, redca dw ru i dyrektor-loteryi.;. 


zadają 


IIIISIE18 


„(28'48-50) 


kutkiem w Au- 
Szwajcaryi, Rumu- 


TOT Dy, ATA | Pr 

: pees OD ot PEDO. WEIN f 
rnym wszelkiego rodzaju | 
tudzież wszeliiiej mieczystości cery, w 4 1 
wiersbowi, liszejom ohronicznym 
wi głowy i brody, piegom, plamom watrebian, m, 
| woności nosa), odmrożeniom, . 
dzieci. Prócz tego może być 


Cena sata 


| Bergera mydło smoiows zawiera zgószz. 
bards pararlo przyrządzonć i odróżnia hi Sa 
w handlu. 


© 


oteryj państwo 
, 2. Stock im Jacoberhof, tudzież w licznych lokalach 


Y 


y 


jia BYL 


iff 


150 cent. 


» jest: 
(6-27-80), 


$ci od I 
balsamu u 
| oi 
ag 


NAA 
4 tf 


wpie2, w he nd) 


OM Tha 


(1220 2 6) 


Da amatorów ks 


7 Jest sposobność nabycia po znacznie 


OPT 


Alznizonych cenach następujące dzieła wife 


Rbs. zniż na 20 złr. — Bulinski M. X. ||| 
Historya kościoła polsk. od najdawniejszych | |f' 
aż do ostatnich czasów 
Cena 12 złr. zniż. na 7 
Poezye 2 ty Kraków 1 
na 3 zli 50 e. — INustrewany prze- 
wodnik po Wiedniu i jego okolicach z 
planem chromolitgr Kraków 1874 cena 2 
ar. zniż. na 1 zł. — Zbiór umiejet- 
ności kucharskich Warszawa 1865 
cena 1 złr. 65 c., zniż. na 1 złr.— Alko-|' 
ran przekład z arabskiego przez Buczac- 
kiego z życiorysem Machometa i poglądem 
na stosuuki Polski z Tureyą i Tatarami 
2 ty cena 10 zlr. zniż. na 6 złr. — Mi=- 
niszewski listy Czesnikiewieza do mar- 
arnym instytu'yom, a ktore, | SZałka 2 ty cena 5 złe. zniż. na 3 złr. — 
Oliphant ©. Podróże Lorda Elgin do 
a | Cbin i Japonii z angielsk. 2 ty cena 8 alr. 
| Zniż. na 4 zh. — Przewodaik filo» 
| zofii A. Jaques, Simon, Fäyre dzieło przez 
akad. franc. uwieńczone przekład przez E. 
Ziemięcką cena 5 zr. miż. na2 alr. 50 c. — 
|Szpaderski X. J. kazania na święta, 
uroczyste całego roku i mowy pogrzebowe 
j|cena 5 złr. zoiź. na 3 zr. — Szpader- 
j|Ski X. J. Homilie nauki parafialne 4 ty 

brosz. cena 6 złr. zniż. na 3 złr. 50 c.— 
Szpaderski X. J. O zasadach wymo- 
wy (szczególnie kaznodziejskiej) 2 ty na 
welin. papierze cena 7 alr. zniż. na 4 złr. 
(1413-2 3) 
Wszystkie prawie powyższe dzieła są 
'w trwałej oprawie i dobrze zachowane. 


' Na A nagi WPA nn, 
Balsam Vetoriniego 
ten środek Szanownéj Publiczno- 
at 70, okazał się ostatniemi czasy 
| jako niezawodny w cholerze. Zyżeczka tego 
| , uśmierza kurcze żołądka, 
słabości nerwowe, reumatyzmowe , ból 
w — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
nienie, a przykładany rany gol,  , 
Birakowie dostanie prawdziwego 
| 9, pol zh. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktera Medyka „POD BARAN. 
KJEM“, K. Wiszniewskiego „pod Gwiazdą“ 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem*, jak ró- 
7 Janigi. 5 


Wózki dla dzieci 


w najlepszych gatankach z trzełny 
hiszpańskiej na rysorach, konst uk- 
cyl amerykańskiej, polecam w naj- 
większym wyborze i najnowstych 
|fss»nach po ziajtańszych 0ema0b; 
|również. materacyki i kołdzrzi we 
wszelkich gatunkach.  Illustrowane 
cenniki na żądanie franco, (1140 8-10) 


Iqnacy Rajal w Krakowie, 


Rynek, linia 


A, B 


jężęk 


a złr. 1:25 za 50 listów 150 kopert i 


3ty Kraków 1873. 
VA nl... Yyıl 
872 cena 5 złe. zniż. 


AED) 


- Monogramy 


(605-27) , „||| księgami D. E. Fried:eina. : ŻĘ Se 
EL “B|. Czapski hr., Historya konia, 3 ty, |] © & rz: 
rasse Nr. Of, = | ozdobnie wydane z atlasem obejmującym || Bes EN 5 ES ae 
astawęm ało os 100. tablic litogr. cena 66 złr. 60 ¢., zni-|$ LM NEATLY "JOB 

fr starts ci pismo illustr. tygodniowe z r. 1860-64 M 0-91 U Qiana | zas] 
=< E rocznik I-IV cena 4d. air, zniz. na eae i SE i ' Sstienicra oe, 
ANR Czytelnia niedzielna p'smo dla dzie- ||| ® 3 'W KRAKOWIE | 4% 
R í ci.i ludu Warszawa 1856-1860 rocznik T-V |p >: alo a 30 M 5 D: 
cena 25 złr, zniz. na 12 złr. — Czter- ||; ‘2. bas za 3 Ar yA AS 
dzieści trzy fotografij in 40 album >” prey eat 8, =% 

przedstawiajace ważniejsze gmachy Mo- | a , ulica Grodzka 62. | s aif 

skwy cena 6 Rbs, zniż. na 35 złr. — Dwa- ||] 9 ERU | 
;kojmie prawdzi wości. $ dzieścia Sześć fotografij 2 natu- ñ e no 

E ty zdjetych in 4°. album przedstawiające | mą > 

znaczniejsze gmachy Petersburga cena 40|# A 


Bilety wizytowe 


DADEDER. PRAS 


pierwszym medalem zasługi. 


wanych w Wiedniu-Reindorf podaje niniej- 
szem do wiadomości, że oddała skład swych 
drożdży prasowanych w Krakowie je» 
dynie tylko panu Hermanowi 
Fritschowi. fk 

Nasza paryska fabryka podniosła site pe- 
dzenia drożdży o 50%, tak, że obeenie 
drożdże te przewyższają wszelkie inne tego 
rodzaju słynne wyroby. 

Nasz skład w Krakowie otrzymywać bę- 
dzie codziennie świeże drożdże w najlep- 
szym gatuńku a wszelkie zamówienia z 
prowincyi wykonane będą punktualnie 
przez pana H Fritscha. (1372-3-4) 


G. k, fabryki spirytnia 1 drożdży 


) 


prasowanych. 


w Wiedniu- Reindorf i w Pa« 
IRH i LoM Sant SFOR 
POD GWIAZDA“ 


ryżu Maisons Alfort. 
His I ¿DWO? 


APTEKA En. o DESERY 
Konstantego Wismniewskiego | 

w Krakowi e pray ulicy Floryafakidj 

eirnymała ówieże i 


dody mineralne 


| sprzedaje takowa 


pojedynezo, 


z "LH TYN (altosofto 
D.4b.m.powr 
hee zaj 'ł frogs 


do Rzeszowa 
iwtym samym mieszkaniu (nad eu- 
kiernig WP. Schumachera) ordynuje 
jak dawniej. (1422-2-3) 


Dr. Jablonski. 
Dr. Przemysław Pieniazek 


Docent Laryngoskopii przy Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim 
ordynuje od godziny 3—5 
przy ulicy Brackiej pod. L. 156, 
i e AY 


(854 5.) 


. 


I. piętro, « 
Ordynacya bezpłatna dla ubogich 
w sali wykładowej Kliniki chorób 
ocznych od 12—1. (1311-4-4) 


Eperies- Tarn. węg. argh B00 „ 5% 


Ferdyn. - Nordb. m. kon. . 
LJ n 


poż. 14 milion. 1872. 


- 100 wr. 


aA pa 1876 r. , 
Franc. Józota Em it . 200 
0, Em, 1873 : 200 
Fünfkirchen-Bäreser-. «1200 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 200 

5 „II „ 1867 300 

5 II „ 1871 300 

» IV „1872 300 
Glognitzerbahn na mon. kon. 
Koszycko-Oderb. . . . 200 x 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
1867 300 


-H 

1868 300 
1872 300 
- 200 


n 
» 


Morawskiej Gränzbahn 


a Em. 1872 . 150 
Rudolfa... ei +... 300 
= Em. 1869 . . 300 

P Em. 1872 . . 300 
Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej < 200 


Staatseisenbaha fr. 500 . 
Em. 1874 500 . 


n Em. I ZOO n 

„ Em. II 1874 . 200 `, 
Südbahn (Lombardy. . 500 fr. 
aoe F . 200 zh. 
Siidnordd. Verbind. . : 100 , 
* 5 : „ I Em.. ” 
» » Y ” o ” 

EE „ Em, 1875 i 
DD ee ay? 
eg. gal. Lupkow. . . 5 

> y II Em. 200 „ 

« Nordost 232.0, . 300 , 

w S złotem. . 200 , 

n.  Westbahn. . . ..200 , 

a „ Em. 1874 200 , 


Losy. 


5% Donau-Regul. . . . złr. 
Premiowe Wiedeńskie é 

A Węgierskie WA 
Behien Tureckie . Dr: 
Kredytowe . złr. 
Chire Y“ [SSA 


STEUERT a 2 u a € 3 I z © 1 «4 MY. 33 38 © 83 3 


385. 2X 98 


„a 


BE WE 
WAL. sisti . 4 » 
Mor.-Szląn. linia 1871/72 5%, 


| 92:50 


109 —|109 50 
[116 —|116 50 
103 —|104 - 

21,80) 22 — 
171 751172 95 


37 75! BR 25). 


4%, Donsa-Dampisch. . wir. 105 
Inszpraku RY: aie 120 
Keglewicha o Fe s, kOe 
Krakowskie . .... o.o » 2 
Ofner (miasta Budy m 740 
Pa s 41246) er 
Rudolfas . ser abo im PIE (UA 
Salma satne ernan a OPACZ] 
Salzburgskie . . « « s « „» 20 
St. Genois ROSE WADZE | 
Stanisławowskie . « . . a 20 
41/,*/, Tryesteńskie . . . „ 105 
4% z RN 
Waldsteina |. ee 
Windischgritza. . ... . A 


Waluty. 


Dukaty ważne . . . . 
20 frankówki re 
Imperyały rosyjskie(. . 
Funty szterł. angielskie. 
Listy tureckie złote . 

Srebro za 100 zł. . . . 
Kupony srebrne za 160 złr. 
Marki niemieckie za 100 marek. 
Ruble papierowy zą 100 Ó 


ee es . we e © 


.. es . . . o o 


s... o . © © © o © 


Lwów 6 czerwca. 


Akcye Banku hip. gal. 200 air. 
5%, lity zast. Tow. kred. ziem, 


" A 


z 5 » 37-letnie 4 
„ Banku hipot. gal. . . 
włościań. gal. . 


5%, Obligi indem. gal. 10%, podat. 
6% n+ pożyczki krajowej 


Rubel rosyjski papierowy . 
Srebro anstryackie . . , 


Kupony w srebrze 


BYSZAWA 6 czerwea. 


, Listy zastawne I seryi 
wu » 


“kupon 
1869 r... 
kupon 


5%, nowe 


4°/, Listy likwidacyjne . 


kupon 
Akcye kolei Warszaw.-Wied. E 

o Bygaoskiel a 
5%, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . 
ROH Kaki METIDO E WOA RARA cal 


©. k.: fabryka spirytusu i drożdży. praso- 


| 4 la minute od 50 cent. za, 100. | > X 


odznaczone na ostatniej wystawie. paryskiej 


écitem 
(laos? 3 


